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Wld2lłe1łłDv fał w Łodzi wiele manifestacji, ale tak 
bnponujllCYch jak wczorajsza DU1DIIfestaeja :I okazji Dnia 
Pokoju JUewlele odbyło al~ w naszym mi ... 200 ~ięe:y 
lucb4 _brało .ię Da rozległym Placu Zwyclęstwa. by na 
wielkim wiecu wyrazi~ swą solidamoś~ z bojownikami 

lI1<:!h Ira~ cSlatego łel m.n..t 
dzą 0II:i ZWiązku Rad2ll.eckiego, kt6-

~ alU Da Kr. J) 

Pokói !.- wola Warszawa pokoju na całym świecie. 
Wczoraj gł6wne arterie miasta wyglądały jak rzeki, 

którymi przez parę godzin płynęły fale ludzi, by pokryć 
w końcu plae morzem gł6w i tysiącami flag i transpa- Wspaniała manifestacja w Stolicy 
rent6w. WARSZAWA, %. 10. Pla.c Zwycięstwa - centralny pIao Warsza-
. ' . wy - wYPełnliła ponad 150-tysięczna rzesza mieszka.ńców stolicy. Wie-

U stóp trybuny barwnymi stroJa-\ wodno Zam. Łódzkiego Ligi Koł)let lotyslęczne tłumy gromadzą się na przyległych ulicach. Poprzez mani
lnl regionalnymi prezentowała się Zofia Oiesielska., przedstawiciel Za- festujący tłum raz po rruz przebiega wielokrotnie skandowany okrZyk' 
liczna delegacja chłopów woj. łódz- rządu Głównego ZMP - stasmlt i "Pokójl" . 
kiego. Nad roorzem głclW powiewał ' wiceprzew. SFMD - Francis Dey- .. . .. 

Nod..,odrg.a 
Duna je,.,... . 
WIEDEŃ'. 2. 10 - Jak podaje 

las sztandarów i. transparentów. WL I mond (USA). Na trybun~ wstępuJ~ wicepa."'Z-;- zYJe wielki bojownik o pokÓj' -
dniały portrety przywódców między Rektor U.L. - Józef Chałasiński wodno P~lskie%o KOmltetu Obron- generaliissimus Stalin!" - wywołuje 

.,Oesterreichische Ze'Ltung", ob-licze
nia statystyczne za miesiące od 
czerwca do sierpnia są wysoce cha
rakterystyczne dla stostmków panu 
jących w Wiedniu. 

narodoweJ' klasy robotniczeJ' i kra- w swym pr-zemówien:iu podkreślił ców PokOJU mlD. Rapacki. Paszcze- dł '" -~'!kn .' 
g ' l fr ... . . . u.,o .. ,eml ącą owa<'Ję 

jów Demokracji Ludowej. szczególnie mocno udział pos~e o ne .agme~.y . Jego prz€movylerua . . 
Na wiecu przemawiali: przewodni go świata nauk;i w walce o zabezpie- wywołUją ~~ołowe 0;vacJe na Przewodniczący WRZZ odczytuje 

czący Woj. Komitetu Obrońców Po- czenie pokoju. cześć generalisSJmusa Sta~a, ~ao- remlucję, kt6rą zgromadzone tłu
koju - Rektor U. L. Józef Cba!aslń- Sel«'etarz ŚFZZ - BoleSław Ge- Tse-Tunga, Thoreza, Tog1'i.a!ttii ego, my akceptują entU1)jastycznymi 0-

Zastanawiająca jest przede wszyst 
kim ilość samobójstw względnie za
machów samobójczych. W trzech rnie 
siącach sprawozdawczych 269 Wie
deńczyków dobrowolnie targnęło si«: 
na życie, w 159 przypadkach próby 
te zakońozyły się śmiercią. 

ski. sekretarz SFZZ - Bolesław Ge. beIt napię!;nował w swym przemó- na <:ześć Prezydenta Bieruta i rzą- ki k mi 
bert, I sekretarz KL i KW P.ZPR - wieIlliu .lm~wania ~peri~. an- du ludowego. a~ a . 
Wla.d:ys1a.w DWOTa.kowskl. Wleeprze- ~?saskich ~ sprząg:mętych z IUml r z SekIretarv.a K C K msomoł Alek Setki gołębi 2lI."YWają się do lotu, 

bijjaczy śWlatowego ruchu zawodo. . . o o b . ść d +,-'...... zak t 
wego oraz 2Jdradz!eckiej kliki Tito. sandra Szelepjna witają tłumy spo- a. y zame . o ~""'l"U ą -
Charakteryzując sytuację międzyn3- łeczeństwa stolicy burzą oklasków. kow kIraju Wleść o gatowośct obro-
rodową pov.;iedział m. m.: Wzniesione na zakończenie przez ny polroju przez lud bohaterskJlej 

- Osmv/l.ony p-Ian Marshalla ni 6 ........... , l !ci ' ........ ki stoliC'J. 
Kto siMttejszy? Ob6z poko- po to zootał powołany, by wzmocnić m wet: w J"~J~U po s m O ...... "'J . • .. 

;U _ czy obóz wojny? narody, ale po to, by osłabić je goo- na cześć narodu polskiego i PZPR, "MJiędz1ynarodówką, hymnem a

W lipcu i sierpniu cyfra SaIm). 
b6jstw r aptownie podskoczyła w gó
rę, co niewątpli\V'ie ma związek t ?!' 
gorszeniem się og6linej sytuacji .(0&. 
podarczeJ Austrii. 

Dziś już można powiedzieć 
na pewr.o - my jesteśmy sil
niejsi. Obóz pokoju jest sil
niejszy. 

Czy to wystarczy, żeby na
rzucić pokój? ]eszCTe nie wy
starczy. 
Ażeby złamać imperDalrsty

czną żądzfJ wojny nio wystar
czy być silniejszym. 

Obóz pokoju musi być sil
ny, żeby imperialiści nie tylko 
obawiaU się przegrać wojnę, , 
ale żeby wiedzieli na pewno, 
że gdyby ją wszczęli - prze
grają. 

Trzeba rozpraszać wszelkie 
różowe złudzenia imperializ
mu. Dlatego tak wielkie zna
czenie miało rozbicie w proch 
naiwnej amerykańskiej wiary 
w monopol bomby atomowej. 

Dlatego takie znaczenie ma 
dzisiejsza demonstracja siły 0-

bozu pokoju. 
Trzeba odebrać podpala

czom każdą szansę. Trzeba 
odjąć im wszelką nadzieję. 

Ich ostatnią wielką nadzieją 
jest stawka na rozbicie jedno
ści sil pokoju. 

Poto im by! potrzebny zdra_ 
dziecki spisek międzynarodo
wych prowokator6w titow
skich. Poto im były potrzebne 
watykańskie Aroźby. 
Skończyć raz na zawsze z 

ich nadzieją na rozbicie jed
ności obozu pokoju, zwierać 
szeregi, wykuwać na staJ jed
ność światowea<> frontu poko
ju dokoła Związku Radziec
loego - oto teraz glówna spra
wa w walce o pok6j. 

Z przemÓwienia wiceprze
wodn. Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju min. Ada
ma Rapackiego, wygłoszonego 
na wiecu ludności stolicy w 
dniu 2 października br. 

podar<:za i polityczme, poddać pod na cześć pmyjażni z narodami wangardy mas ludowych calego 
wojSkową ~onb~olę władców z .Wall- Związku Radzieckiego na cześć po- świata, walczących o pokój' - za- ;-------------....... 
Street. Mlędzy kontrahentami tego . ' .... anif 
planu El ich narodami istnieje nie-I koju śvnatowego .- z mocą pod- kODczyła SJ.ę unponuJąca m esta-
zgłębiona prze}>aść. Pokój jest dla chwytują tłwny. Okrzyk: ,,Niech cja SPOłeczeństwa stolicy. 

• Delegat ni 
o qran.cq nad Odrą i NI.I§ą 

c I 
Do Szczecina przybyła dele- ale klasa robotnicza rozumie oora~ IdeJ klasy robotniczej, jako człon-

IJIJ«D 
zwycięstwa naszych piłkany 

3:2 
W Warszawie 

:0 
w Sofii gacja niemiecka. Na wiecu w lepiej wielką pokojową rolę Zw1ąz. kowie Socjalistycznej PartU Jednoścl 

Obronie Pokoju przemawiał ku Radzieckiego i krajów demokra~ Nlemlec dokumentujemy tu z całą 
m. :itn. Kurt Jaeger, przewod- cji ludowej, rozumie, że musi wa.1. stanowczością, że granica na Odrze 
niczący zw. zaw. kolejarzy nie czyć nieUbłaganie z faszystowskimi i NysIe, jest granicą pOkojo. 

(Szczególy na stronie sportowej) 

mieckich Vi Greifswalde. J'ae- nawykami przeszłości. W pracy tej ----------------------------
ger powiedział m. in.: pomagają nam nasze nowe demokra 

Przyby}lśmy tu do Szczecina, by tyczne organizacje. • • ł · 
wam powiedzieć, że ludzie wscbod- _. mili' ł ok' umunlo I gar. 
niej części Niemiec stają się jnż in. Za n~ .... stoi 5 onow cz r ?W 
nymi ludźmi, że pragną pomóc wam związkow Za~odowych N eJnlec _ __ 
leczyć rany, które wam zadaU nie_ wschodnich, ktorzy z całym entozJaz un6euazn.'v uhlodg z .IuqosI .... ,ą 
mleccy zbrodniarze faszystowscy że mem pra.cuJą nad stworzeniem no~ 
pragną choć w częśei na.prawić 'złO, wego demokra,tycznego. ustroju no. BUKARESZT, 2. 10. - Min.isterl nej dnia 1 bm. charge d'affaia'es ju
które wam zadano. wrch lodowych, pokOJOwych Nie- spraw zagranicznYCh Rumuńskiej go słowiańskiemu, bułgarski minister 

Nie dop~ścimy do tego, by Niem. lOlec RepubJJikl Ludowej - Anna Pau- spraw za!trani-cznych Poptomow ko-
cy słały Się po raz wtóry tel'enem Narody, miłujące pOkój mają pra k ~ d' b . . '" . wYPa~wym podżegaczy wojennych. wo domaa-ać się od nie~Idej kla. er - ~ręCZY1a ~a 1 m. amb~- ~unikuJe z po~eceIUa .swego ~ząd~, 
Wytęzymy WSZystkie siły, by lmpe_ sy robotnicz.ej, by okazywała ona sadOl"OW'i Jugosławu w BukareszCle ze wobec jawnne Wl'Oglego stanOWI
rializm niemiecki nie mógł po raz swą wolę pokojową nie tylko formaI notę, stWlierdzającą, że wobec wre- ska obecnych kierowników Jugosła
wtóry na.paść na narody miłująC(' nymi oświadczeniami. Czynem do- giej w stosunku do Rumunii dzI.a- wii w stosunku do Bułgarskiej' Re-
pok6J. wieść musimy, że w życie weielamy ł ln '. b d . ł bl"' 

Zdajemy sobie sprawę że jeszcze nauki Marksa Engelsa Lenina i a. OSCI o ecnego rzą u Jugos o- pu iki Ludowej - rząd bułgarski 
nie wszysc~ Niemcy ~umteją kto Stalina. • , Wlańskiego - rząd rumuński uwa- uważa, iż nie jest już związany po
jest wrogiem, a kto pr~jacielem,1 My, jako przedstawiciele nieml.ec. 7.a, iż jest zwolniony od zobowiązań, ~tanowieniami układu o przyjaźtU, 

Palho p "eg; 
wypływających z podpisanego w współpracy i pomocy wzajemnej, 
swoim czasie układu o przyjaźni, zawartego w 1947 roku z rządem 
współpracy i pomocy wzajemnej. iugosłowiańskim. 

SOFIA, 2. 10. - W nocie, wrElCZ(>-poległych żołnierzy przeciwko matkom 

ruqi #r:O t pok 
Stanach Zjednoczonych ' 

ju PARYZ, 2. 10. - W Paryżu pa-Iłe z całej Francji, by domagać się 
nuje powszechne oburzenie wskutek 'takończenia wojny w Indochinach, 
brutalnych incydentów, wywoła- brutalnie pobUa zebrane kobiety, W 
nych przez policję w związku z uywając im welony żałobne. Pol!-
przybyciem 400 matek Żołnierzy cja dokonała aresztowania ;zeregu CHICAGO, 2. 10. - ROZPOCZĘŁA SIĘ TU OGOLNO.AMERYKAlQ'. 
francuskich, poległych w I docru- r t f" h SKA KONFERENCJA ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH W OBRONIE 

. . n o ogr~ ow prasowyc '. POltOJU. W KONFERENO.TI UCZE STNICZY 1.506 DELEGATOW ZE 
nach, przed gmach mmlSterstwa KobIety wznosząc okrzyki, prote- WSZYSTKICH STRON STANOW ZJEDNOCZONYCH 
wojny, gdzie domagały się one au- stujące przeciwko imperialistycznej" Delegaci zostali wysłani przez 10- konferencji He~y Wallace i przeowo 
dlencji u ministra Ramadiera. wojnie we Vietnamie utworzyły po- kalne oddziały fabryczn.e poszcze- dnir::zący organizacji kwam-ów w 

Delegacja prowadzona przez de- chód, który udał się do sali Mutua- gólnych związków zawodowych. USA, Merton Scott. Komitet organi-
putowane komunistyczne! . rt wchodzących w skład CIO i AFL. zacyjny w przeddzień otwarcia kan 

• .. . . . naJWY- 1 e. Należy zaznaczyć. że wybory delega ferencji zakomunikował re celem 

. . . " o przewazaJą prze s aWICle e e· kim dla uregUlowarńa spornych za-

b.1nieJsze dZiałaczki ZWIązku kobiet W sali Mutualite otoczonej od- tów odbyły się mimo negatywnego jej jest poparcie przez śWiat pracy 
francuskich jak: Janette Ver- działami policji, odbyło się zebra- stanowisk? centralnego kierownie- postulatu, dotyczącego zakończenia 
meersch, Marie Rabate, Vaillant _ nie, na którym nieszczęśliwe matki twa C~~ 1 A~L w. stosunku do kon- zimnej wojny t rozpoczęcia pokoja
~outurie i Francise LecIero natra- opovriedziały O losach 1 śmierci I ft~rwenCJl pok?J~weJ. dWtśr~ ~eIlegla- wych rokowań ze Związkiem Radziec 

fił:" ~a kordon P?l!cYJny. PoliCJa swych synowo wicowych związków CIO. Poza dzia gadnień. 
• _____________ " USIiluj~ rozproszyc matki. pnyby- łaczam.t ZWiązkowymi wystąpią na 

\ 



(Dokończenie ze str. 1) 

ry zdecydowanie broni światowego 
pokoju. 

- Ale wojny można uniknąć. Siły 
pokoju są wielkie. Świadomość ko
niecznośCi obrony pokoju, nurtująca 
:vśród wszystkich uc:-;. \vych ludzi, 
Jest zdolna przełamać plany podże
gaczy wOjennych. 

- W tym celu zorganizowano Mię 
dzynarodowy Dzień Pokoju, w tym 
celu powSItają w każdym lukład:me 
pracy i w kaŻdej szkole, we wszyst
kich miastach i wsiach Komitety Ob 
rońców Pokoju. Narody nie chcą 
wojny. Świadczą o tym Kongresy 
Pokojo:ve we Wrocławiu, Paryżu, 
Mosl~e. Zaden Francuz, żaden 
Włoch nie chce walczyć przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 

- Narody Związku Radzieckiego, 
kraje demOkracji ludowej i nowe 

. Chiny budują swój dobrobyt. Wska
:;n,lją narodom całego świata drogę 
lihyjścia z ucisku;pęt kapitalizmu 
zwycięstwo nad tymi, kt6rz:i chcą 
rozpętać nową pożogę wojenną i ską 
lPać świat we krwi jest pewne. WIek 
XX nie będzie wieJdem amerykań. 
skim, będzie on wiekiem wolności, 
wiekiem zmierzchu kapitalizmu. a 
zwycięstwa demokracji i socjaUzmu. 

Z kolei przemawiał I sekretal'z 
KŁ i KW PZPR - Władysław Dwo
rakowsld. Mówca powied7Ji.ał m. in.: 

- Zebraliśmy s-lę Maj, aby wyra 
zlć wolę naszego miasta, wolę miesz 
kańeów robotniczej ~ - walki o 
pokój. Dumą i otuchą napawa nas 
fakt, że w tej chwili, podobruie jak 
my. manifestują narody całego świa 
ta. Potężna fala obrońców pokoju 
stanowi siłę, z kitórą muszą się liczyć 
podżegacze wojenni. Siłę naszą czer_ 
piemy z przekonania, że cel naszej 
walki jest słuszny i Slprawiedliwy. 
Ale musimy też zdać sobie tutaj spra 
wę z tego, ze walka o pokój nie ltoń 
er.y się na demonstracjach i manife 
stacjach. Wa,lka o pokój to nasza CO 

r zy 

z • .. Kongres Hitlerjugend" 
w Niemczech Zachodnich 

dzienna praca w ~kładach pracy,/ wej Federacji Młodzieży Demokra- czonYch dziś w walce o pokój. W 
szkołach. laboratorlaCh naukowych. tycznej. Międzynarodowym Dniu Pokoju lu-

Ze szczególną serdecznością powi- - Drodzy przyjaciele - powie- dy całego św~ata powiedzą mocne: 

BERLIN,2. 10. Były przywódca or_ 
garrizacji młodzieży hitlerowskiej 
(Hitlerjugend), Bernd Poiess, IŁwolał 
na początek października do Stein
bach kongres b. członków tej orga
nizacji. tali zebran1 przemówienie młodej działa miss Deymond. - Przekazuję Nie. podżegaczom wojennym. 

Amerykanki. reprezentantki pięk- wam pozdrowienia od Światowej - Pragnę przekazać wam wszyst
nych, posrt;~owych tradycji naroau Federacji Młodzieży Demokratyez- kim gorące pozdrowienia i życzyć 
amerykańskiego, miss Francia Dey- nej, zrzeszającej w swych szeregach I wam dalszych zwycięstw w odbudo_ 
mond, Wiceprzewodniczącej Świato- 60 milionów młodych ludzi, zjedna.. wie waszej ludowej ojczyzny. 

W "zaproszeniach" na kongres po 
wiedziane jest: "KlęSlka poniesiona 
w roku 1945 oznaczała dla młodzie
ży niemieckiej utratę wiary i zaufa 
nie do życia. Byłaby wielka szkoda, 
aby taki naród (Zginął". I 

Uczestnicy wiecu na Pla I zaborcze lapy po nasze ziemie nad 

Z . tw . l' Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
cu wycręs a przYlę l go Przyrzeltamy walczyć bezlitośnic 
rącymi oklaskami rezolu- przeciwko tym, którzy pOdważają 

• . W kt - • czytamy jedność naszego narodu. przeciwko 
Clę. oreJ tym, kiórzy usiłują podkopywać 
m. ,in.: nasz ustl'Ój ludowy, przeciwko wszy 

Aby narzucić pokój i pOSkromić 
zbrodnicze zapędy podżegaczy wo
jennych musimy nieustannie wzma
gać siły naszego Państwa Ludowego, 
jego bogactwo 1 dobrobyt, jego siłę 
obronną. 

stkim imperialistycznym agentom, 
dywersantom i sabotażystom, zdraj
com klasy robotniczej w rOdzaju Ti. 
to, Rankowicza i Rajka, przeciwlto 
wszystkim rzecznikom interesów ka
nita,lisłYCZDych klik podżegaer,y wo
jennych, ła,lmących krwi, podboju I 
zysków. 

PrzYl·zel.amy pracować coraz wy
dajniej, coraz lepiej, być er,ujnymi, 
zwalczać zdecydowanie wrogów Pol. 
ski Ludowej i pOkoju, demaskować 
szkodników, nie szer.ędzić sił dla u
mocnienia potęgi obronnej naszej 
Ludowej Ojer.yzny. 

• 
C o 
Rządem naszej odzyskanej dla ludu 
Ojczyzny oddać wszystkie swoje siły 
dla OdbudowY i rOZbudowy Polski 
Ludowej, idącej do socjalizmu. 

Zachodnio-niemieckie władze oku 
pacyjne nie poczyniły dotychczas 
żadnych kroków w celu zapob1.eżema 
tego rodzaju prowokacji nazistow
skiej. Slubujemy, że jak źrenicy oka 

strzec będz-iemy jedności ludu wokół 
wielkich, z~dań o~ro~y pokoju i n~e. Chadecko _ demokratynoa 
podleglosCl naszeJ OJczyzny. Będve- • 
my umacniać jedność Idasy robotni obrona domów pUblicznych 
czej Skupionej wokół Swiatowej Fe 
deracji Związków Zawodowych. RZY~,? 10. (Telepress). S~m~.torzy 

Slubujemy umacniać nieustannie .:hrześClJansko-demokratyczm l so
potężny front pOkoju, któremu prze cJa~-<lemokratyczni nie dop~cili do 
wodZi bohaterski Związek Radziecki umIeszczenie. na porządku dizlennym 
i wielki wódz naro{lów broniących obrad parla,mentu włoskie~o .wnio
pokoju _ Józef Sta.lin. sku, wysumętego pr~ez socJal1sty<;:z

W jedności. pracy i walce jesteśmy nego s~atora Angel1ga. ~s-?omma_ 
niezłomnYJDl obrońcami pokoju i za ny WnIosek dotycz~ł wYJęCIa spod 
pewniamy wszystkie mIłujące pokój prawa domów publicznych. 
narody, klasę robotnier.ą całego świa Komunistyczny senator, Terracin!., 
ta, że czerwona. robotnicza Łódź, za. potępił tę wspólną akcję prawico· 
wsze stać będzie w pierwszych sze- w}Tch ugrupowań 

Przyrzekamy, Ze stojąo u swoich 
warsztatów w zakładach pracy, w 
laboratoriach i pracowniach nauko
wyoh - 'pracą swoją, walką o każdy 
metr, o kaMą sztukę towaru, o ka
żdą nową obrabiarkę, o nowe wyna 
lazld, o jakość producjl wniesiemy 
swój udział d() walld o siłę ł bogac
two Rzeczypospolitej do walkI o po
kój. 

Zobowiązujemy się w jedności z regach obrońców pokoju. 

Prz~7,ekamy nieubła.ganie walczyć 
z imperTa,listami anglosaskimi, z pod 
zegaczami wojennymi i ich agentu. 
rami, z reakcyjną szeptaną propa
gandą trzeciej wojny, z sabotażem i 
dywersją, z marnotrawstwem mienia 
narodowego. 
Zobowiązujemy się dać zdecydowa 

ny odpór tym wszystkim, którzy pod 
sycają odwetowe żywioły w Niem
czech i pchają je przeciw Polsce Lu 
dowej, pneciwko tym wszystkim, 
któ ~y wyciągają znów swe chciwe 

omat cz 

• achowo 1 rzeczowo 
pracuje Biuro Społecznej Pomocy Prawnej w Łodzi 
Są momenty w życiu człowieka, 

kiedy zaSięgnięcie fachowej porady 
prawnej staje si~ koniecznością. 
Często wykorzystują to różni pokąt
ni doradcy, lub biura pisania podań 
wyzyskując naiwnych. ' 

łań prawnych. Z Biurem współpra
cuje bowiem 177 adwokatów róż
nych specjalności. 

Dzięki dobrej organizacji Biura, 

kując pom;)'ślnego rezultatu, 00 la
pobiega zbędnym wydatkom. 

Roczny bllans działalności Biura 
~amyka się z dniem 1 października 

Chińskiej Republiki Ludowej 

Toteż wielkim uznaniem powitali
śmy w roku ub. otwarcie Biura Spo
łecznej Pomocy Prawnej, zorganizo_ 
wanego przy Okręgowej Radzie 
Adwokackiej w Łodzi, przy ul. Na
rutowicza 49. 

kllenci załatwiani są szybko i rze- or cyfrą 1610 udzielonych porad 
rzowo, bez niepotrllebnej straty eza- prawnych. Ilość ta stale wzrasta, 
su. Zdarza się również, że po wy- gdyż BIUro SpoI Pomocy Prawnej 
słuchaniu trosk klienta, prezes Biu- cieszy się wśród społeczeństwa łódz
ra Społ. Pomocy Prawnej odradza ld~go coraz większym zaufaniem l 
prowadzenie danej sprawy, me 1'0- popularnością. (p) 

PEKIN, 2. 10. (PAP) - Agencja kinie pismo, w którym wYraża prze 
prasowa NOVl--ych Chin donosi, że mi konanie, że nawiązanie norma1ftych 
nister spraw zagranicznych Chiń- stosunków dyplomatycznych m1ędzy 
sldej Rcpubliki Ludowej, Czu - En Chińsltą RepUbliką Ludową a inny. 
_ Laj wysłał do \\o'Szystkich placó. mi krajami - jest konieczne. 

Dzisiaj, po roku istnienia tej pla
cówki można śmiało powiedzieć, że 
spełnia oną w zupełności swoje za
d<Jnie, ciesząc się popularnością i do 
brą opinią wśród zainteresowanych. 

Dnia 1 października 1949 roku zmarł 

S. tP. 
':lek zagra.nier.nych w Pekinie i Na.n.- s E Ł ICKI 

MISTRZ RZEZNICZO-WĘDLINL\RSKI. 
b. CZŁONEK ZARZĄDU CECHU. 

JOHANNESBURG, 2. 10. - Ge że wkrótce międzynarodowa sytua 
Del'al Jan Christian Smuts, były cja polityczna ulegnie zasadniczej 
premier Związku Południowo- zmianie. 

Dzięki przystępnej taksie określa
jącej honoraria adwokackie, klient 
zabezpieczony jest przed dowolno
trlą w pobieraniu honorarium i z gó 
ry może zdecydować, czy jest w sta 
n'e prowadzić daną sprawę. Dla nie 
zamożnych dwa razy w tygodniu 
(wtorki i piątki) czynna jest bez
płatna poradnia w tym samym lo
kalu. 

W Zmal'lym tracimy nieGdżałowanego Kolegę. 
Cześć Jego Pamięci. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 b. m., o godzinie 4 ppol. 

z domu żał()by przy ul. WięckoWSlkiego Nr 68, na stary Cmentarz 
Katolicki. 

Afrykańskiego i znany rzecznik Komentarz, jakim zwykły śmier 
miedzynarodowej reakcji, w prze telnik opatruje powyższą wypo-

O liczny udział w pogrzebie prosi 

ó~vieniu, transmitowanym przez wiedź brzmi: "Niewątpliwie gene 
BBC oświadczył, że przez długie rał Smut! uważnie przeczytał ko
lata nie bę(lzie wojny. Dodał on, munikiit TASS-a. 

Biuro Społecznej Pomocy Prawnej 
daje również gwarancję, że sprawa 
prowadzona będzie przez prawnika
specjalistę w danej ~edzinie dzia-

ZARZĄD 
CECHU WĘDLINIARZ\ 

w ŁODZI, 

____ a ____________________________________________________________________________________ __ 

( .. BEL - AMin) 
Przeklad Anieli Mikuckiej 

Trwali tak długo tuż obok siebie, łokieć przy łok
ciu, milczący i zatopieni w myślach. 

Potem szepnęła: 
- Robi się trochę zimno - i odeszła od okna. Po

dążył za nią. 
Gdy się zbliżył, przekonał się, że istotnie Forestier 

zaczynał pachnieć; odsunął więc swój fotel, ponie
waż nie mógłby długo wytrzymać zapachu zgnili
zny. 

- Trzeba go będzie położyć do trumny z samego 
rana - powiedział. 

- Tak, tak - odpowiedziała - oczywiście; sto" 
larz przyjdzie koło ósmej. 

A gdy Duroy westchnął: - Biedny chłopak! -
i ona również wydała długie westchnienie, pełne 
zrozpaczonej rezygnacji. 

Spoglądali na niego rzadziej, przyzwyczajeni już 
do myśli, że nie żyje, zaczynając rozumowo godzić 
się z jego zniknięciem, które niedawno wywoływało 
w nich bunt i oburzenie, choć i oni byli śmiertelni 

Nie rozmawiali więcej, czuwając dalej tak jak na" 
leży i nie zasypiając. Jednak około północy Duroy 
zasnął pierwszy. Gdy się obudził, zobaczył, że pani 
ForestIer drzemała również i usiadłszy wygodniej, 
zamknął na nowo oczy, mrucząc pod nosem: "Psia 
krew! mimo wszystko człowiek lepiej czuje się w po
ścieli." 

Pod wpływem nagłego hałasu podskoczył. Weszła 
pielęgniarka. Było zupełnie jasno. Młoda kobieta 
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w fotelu naprzeciwko wyglądała również na zask<r 
czoną. Była trochę blada, ale zawsze jednakowo ła
dna, świeża, miła, mimo nocy spędzonej na krześle. 

Wtedy Duroy, spojrzawszy na trupa, drgnął i wy
krzyknął: - Och! jego broda! - Broda urosła przez 
kilka godzin na tym rozkładającym się ciele tak, 
jakby urosła przez kilka dni na twarzy żyjącego. 
Patrzyli przerażeni tym życiem, które trwało na 
umarłym, jakgdyby stali wobec przerażającego cu
du, wobec naturalnej groźby zmartwychwstania, 
wobec jednej z rzeczy nienormalnych i straszliwych, 
które wstrząsają i mieszają rozum. 

Udali się oboje na odpoczynek do godziny jedena
stej. Potem złożyli Karola w trumnie, co od razu 
sprawiło im ulgę i poprawiło samopoczucie. Usiedli 
naprzeciw siebie do śniadania z rozbudzoną potrzebą 
rozmowy o rzeczach pocieszających i weselszych, 
z potrzebą powrotu do życia, ponieważ skończyli ze 
śmiercią. 

Przez szeroko otwarte okno wchodziło łagodne 
wiosenne ciepło, przynosząc pachnący powiew kwit
nących na grzędach przed drzwiami goździków. 

Pani Forestier zaproponowała Duroy przechadzkę 
po ogrodZIe i zaczęli powoli spacerować naokoło ma" 
łego trawnika, wdychając z rozkoszą ciepłe powie
trze, pełne woni sosen i eukaliptusów. 

Niespodzianie zaczęła mówić do niego, nie odwra
cając głowy, tak jak on to robił w nocy, tam na gó
rze. Wymawiała słowa powoli, głosem cichym i po
ważnym: 

- Niech pan słucha, drogi przyjacielu, zastano
wiłam się dobrze ... już teraz ... nad pana propozycją 
i nie chcę dać panu wyjechać bez słowa odpowie' 
dzi. Nie powiem panu zresztą ani tak, ani nie. Po
czekamy, zobaczymy, poznamy się lepiej. Niech 
i pan ze swej strony dobrze nad tym pomyśli. Niech 
pan nie słucha zbyt łatwego porywu. Ale jeżeli mó
wię panu o tym, nawet zanim biedny Karol został 

złożony w grobie, to dlatego, że musi pan po tym, 
co mi pan powiedział, znać mnie dobrze, aby nie ży
wić dłużej zamiarów, które mi pan wyraził, o ile nie 
posiada pan charakteru... charakteru zdolnego mnie 
zrozumieć i wytrzymać ze mną. 

- Niech pan mnie dobrze zrozumie. Dla mnie 
małżeństwo nie jest niewolą, ale związkiem. Chcę na 
zawsze zachować wolność, całkowitą wolność moich 
czynów, swobodę poruszania się. Nie będę tolerowa~ 
ła ani kontroli, ani zazdrości, ani dyskusji na temat 
moi~h postępków. Zobowiążę się, oczywiście, do te
go, ze nigdy nie skompromituję nazwiska mężczy
zny, za którego wyjdę, nigdy nie uczynię go wstręt
nym lub śmiesznym. Ale trzeba również, aby ten 
mężczyzna zobowiązał się widzieć we mnie równą 
~obie sojuszniczkę, a nie istotę niższą, lub posłuszną 
l uległą ż-onę. Moje poglądy, wiem o tym, nie są zgo
dne z powszechnie uznanymi, ale nie zmienię ich. 
Oto wszystko. 

- Dodam jeszcze: Niech mi pan nie odpowiada, 
to byłoby niepotrzebne i niewłaściwe. Zobaczymy 
się i może porozmawiamy jeszcze o tym wszystkim 
później. Teraz niech pan pójdzie na spacer. Ja wra-
cam do niego. Do wieczora. . 
Ucałował długo jej rękę i odszedł bez słowa. 
Wieczorem zobaczyli się dopiero w porze obiadu. 

Potem rozeszli się do swoich pokoi, oboje upadając 
ze zmęczenia. 

Karol Forestier został pochowany nazajutrz zu~ 
pełnie cicho, na cmentarzu w Cannes. Jerzy Duroy 
postanowił odjechać pociągiem pośpiesznym do Pa
ryża, zatrzymującym się w Cannes o wpół do dru· 
giej. 

Pani Forestier odprowadziła go na dworzec. Prze
ch~dza1i .się spokojn~e po peronie, oczekując godziny 
odJazdu l rozmaWIali o rzeczach obojętnych. 

d. c. n. 
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3 Teresy od Dz. Jezus 

Z ukosa 
Oryginalne pragnienIe 

PAZDZlfRHIKA 
JUTRO: 

F.ram.ciszha 

KRONIKA 
WA~NE TELEFONY: 
Komenda MIeJska M. O. ~53-60 
Pogotowie wypadkowe PCK 104_44 
Pogotow. Ratunkowe Ubezpiecza!nl 134-15 
Pogotowie Ratunkowe PCK U7-11 
itrai Pożarna. 8 
lfiej.sk:i Ośrodek Informacji 159..15 

Dyżury aptek 
DzisioejS2ej nocy dyżurują, apteki.: 
Gro.szkowskioego (11 Lil9top!ida 15), .Ja_ 

rzębowsklego (Pabianicka 212). Kraaiń_ 
skiej (.Jaracza 32), Luszczewskiaj (Stali_ 
n 50) Krych (Kątna 54) Rytla (Koper
DIiika 26), Wagnera (PiotnJrowska 67), 
Apt. Spo1. Nr. 53 (Plac Koście!n\y 8). 

Teotrg 
TEATR PA~STW. Im. ST. JARACZA: 

nieczynny. 
TEATR POWSZECHNY: O godz. 19,15 

.,Klub kawalerów", 
Dochód przez=ony na Fundusz 
OdbudOWY StoliCy. 

TEATR LET:.I "OSA" (Piotrkowska 94), 
teleton 272.Zl. - O gocJzmre 19,30 
"Krawiec w 'lamku" . 

TEATR ARLEKIN - rUJecz}'IIIlY. 
TEATR LALEK .. PINOKIO" TPD 

o godz. 9.30 .. ~ kalosz". 
UDZKI TEATR ~YDOWS1U - o ~dzL 

mil 19.30 h WZYWa _ Tajmyor". 

"'lila 

25 wrzesma, w 125 rocz.nicę poby- serdecznych Setowach witał prof. S. trzecim etapie wykonać z towa....-zy-
~. C~opina na terenie powiatu ry- Kazuro, rektor KOIIlSerwatoriwn. I szeniem oll."lri-estry j'eden z dwu kon 
pmskiego, odbyła się w Szafarni ;:~ ceJ.'tów fortepianowych Chop:na. 
(woj. I?'0morsl~e) uroczystość lnaU- Drugj, etap Międz. Konktn"Sll im.. :F1nały l["ozpOC2l!l.ą s.ię 7 paźd7Jier-
gl1.~aCYJna . p'leJ.VV.szegO dorocznego Fr. Chopina dobiega końca. Baxd:110 nika, a zakończenie konkursu na-

'Witali-s zatrzyma I mnie w teatrze py" 
taniem: 

- Dobrze, że cię spotykam. Potviedz 
mi, czy nie znasz środka na osiwicpic7 

Zaniemówilem ze zdumienia. 

- Po co ci to? - spytałem wreszcie. 
x'ażdy cbre w/osom przywrócić icb na
turalllY kolor, a ty If1nie pytasz o środek 
na osiwienie ~ 

Dma Chopmowskiej Wm. trudną część konkUIrSU, polegającą stąpi w dniu 15 bm. 
W t ' - 730 wIdzis:!, to przez tego Xomel4. uroczys osai. wzięli udział: wi- na wykonaniu przeciębnie godzin- Ostateczna klaSyfikacja zostan:.e. . . 1 . . I 

cemi.n. Kult. i Sztuki W. Sokorski, nego recitalu utworów Chopina _ ogłoszona w d.n!i.u 17 paździ.el"I1iika- ':NIC masz pOJęCIa Ja { mu Jego. sIwe wo-
wOJ'ewoda n-"""'''"~slr' Kubecld d .. b 32 . -~ .... ' dn' s...· . ś' m' Fr sy są !J0Il10Clle przy zdobywanlH serc mlo 

",~"UOV~ -l ,prze ma JUZ za so ą PlaU:UHOW. ilU ",.neJ =cy nuer . d b p' Op . d . l . . P 
stawiciele Komitetu Wykonawczego Zakol'iczenie drugiego etapu ma Chop:im.a. yc . ~lIIen! _ OtlJle zw. 1111, ze. e~ne-
Roku ChopitrJ.owsl~ego 0= sfer ar- nastapić w przyszłym tygod.n!i.u. Według opinJiti. fachow<:ów i pil_ ~o WICc-,:Ortl s<.~JI t/h~ą I byl. ś/~radkr~lI, 
tystycznych całego kraju. Jak wiadomo wszyscy pianiści, nych obserwato:rów konkursu na J,a~ dwa! Iltl~4ZI ludZIe staralI S/~ nalvu!.

Do Szafarni - miejscowości w którzy uzyskają' ocenę od 18 punk- Liście finalistów znajdZl.i.e się co naj ::tlc. zHaJ0ltlosc . z dtV/ema ~al11enka.ml. 
której Chopin spędzał prawie w~zyst tów wzwyż (skala od l do 25) zo- mn'lej siedmiu Polaków! DZIewczęta lI.e o~ZYt.valy SIę d? nich, 
kie .w.akacje szkolne _ przybyli staną wpisani na listę finalistów Byłby to ntJe\.vątpliwie duży suk- ~z!y szybko, wr~szc~e Jedn.a z n~cb co~ 
r6w:ruez wszyscy cz.łonkowie jury i tj. uczestników trzeciego etapu. ces naszej ekipy! Im ostro odpotV,'cdzra.'a, al~ to. Icb me 
uczestnicy IV Międzynarodowego Każdy z nich będzie musiał w odstraszylo. 7~ I eszcle ~all!enkt stalt~ly 
Konkursu im. Fryderyka Chopina. przed bramą, pozegualy SIę I Jedna z ~lCb 

Przed pałacykiem w Szafarni T "z.-en- Z rowa-au Łodzi rozpocz-Iy weszła do domu, a drug.a poszla daleJ. 
z~omad,ził'y się tłumy młod2Jieży i" Ul II Iif Cblopcy jakby na to czekali: przypu-
ml~mncow okolicznych wsi, aby ścili wręcz szturm do samotnie j śpiesznie 
odd~c ch;oł.d Chopinowi. Dziś rozpoczyna SLę "Tydzień Zdr0j W tym samym gmachu, W lokalu idącej dzieloczyny. x'onlel przyśpieszył 

ch '..... . l'ad lekarskicll. Akcj-a ta ma równ:i.eż renie fabryk ora?! Wlel'tl instytu.CJ~ c. w uCle a c o a. t-' 

WlceIlllI1llSto...r Solrorski w wygło- wia". Akcja ta zorganizowana na te- Wydziału Zdrowia Zarządu Miejskie kroku, podszedl do niej j uprzejmie za" 
-?Zonym pr7-e~ówien1u podkreślił, renie całego kraju przez PCK ma go zorganizowana została wystawa propOHowa!, że ją odprowadzi, aby ucbro 
ze :rrOCZystośCl odbywające się w charakter propagandowy. ilustrująca dorobek Służby rzdrowia nić . .;Wi niepożądatlego towarzystwa. Zgo
~eJ Po!sce w Setną Rocznicę śmier W okresie trwania "TygOdnia Zdro w województwie łódzkim w latach d:'::11lI się natyciJilliast. gdy stanęli przed 
Ol ChoP'JIla, są wyII."azem hołdu, jaki wia" tj. od 3 do 9 października b. r. 1945-1949. Na specjalną uwagę za- jej domem i x'ornel ją żegnał, nie tuy" 
sldada Polska LudOIWa cieniom ge- we wszystkich Wlększych miastach słu~je .tam dział O'bnl~ują:cY ~ozwój trzyma! i spyta!: "A dlaczego pani ze 
nialnego kompozytora, który uko-- czynne będą ambun.aItoria, gdzie s.pe.. akpCJ~d°pl.ek1Tnad mdn8:tkąZd1 ~~~em'te mną zecboia!a pójść, a od tycb rmodzień-
chał lud i na .kanwie melodWi ludo- cj.aI.l:ści udzielać będą bezpłatnie po- o czas "yg·o la. rvvv.tta rui .. Ó • ka! ?" _ A b _~ Na ''''~ 
wy ,zas~.rsz:anych właśnie w Sm- _-' -l k "d ki h . b d k k melika - bo pan wzbudza :et1lle: pan 

ADRIA - .. Swłat sio śmieje" - o gOÓll. farni, rozwti.jał swóy talent na celu otocz.=ue Speejalną 01'~e ą 10 X C orgamwwane ę ą on ur- ... wl I 
16( 18, 20, dozw. od lat lO. • matkę l dziecko sy czystości oraz odbędzlie się szerect ma przeOlcz sIwe osy 

BAŁTYK - "Ali Baba I 40 rozbójników" Ur~ośai. w Szafa.rni zamknął VI Łodzi z dniem dzisiejszym uru- t '!IW. kursów dla dobrych matek. '" Zl'·· przecież on nie ma trzy-
(film w naturalnych kolorach); godzl_ kOlrlCert his1lo~czny pt. "Chopin w chomione zostaje również ambulato- Na tereme województwa łódzkiego d ~ It~JI SIę, 
na 17, 19, 21, dozw. od Jat 7. ~farni". Koncert odbył się na ta- tnrium, w którym prxyjmować będą w okresie "Tygodnia Zdrowia" ~ bę- zle u a 

BAJKA - "Rzym miasto otwarte" godz. raS'le pałacu. chorych najlepsi lekarze łódzcy, m. dzie czynnych 60 ruchomych ambu- - ':No wJnśniel Ale dziewczyny sądzą 
18, 20; dozw. od lat 18. ł.. I I' "A"" d' . 

GDYNIA _ Progyam aJdua,lnoścl. kraj. * .!li. profesorowie i docenci U. Ł. Am- lansów, których obSługa udzielać bę- po "'o orze IV osowl .m oJ rogi, 1tI0ze 
a zagr. Nr 42 - godz'ma 11, 12, 13, I KomiJtet WykOlIlaWCZY Roku Cho- bulatorium czynne jem w godzinach d7Jie ludności wiejskiej doraźnej po- znasz środek na osiwienie? 
16. 17.18, 19, 20 1 21. . pmowskiego organizuje w Muzeum ranny<:h i popołudniowych Pl"7iY ul. mocy lekarskiej. lp,) 

HEL - (dla. młodz.) - "Klałka słcnriClZ8" Narodowym w Warszawie reciltale Plotrkowskiej 113. CERS.) 
godz. 16. IB, 20. 

MUZA _ "lJHea granfl:zaa"; godz. 18, 20. chopinowskie w wykonaniu wszyst- --------------------------------------------
dozw. od lat 12. kich członków jury konkursu. 

FOI,ONIA - "PotQpieńcy", godzina 16, 
18,30, 21, dozw. od lat 16. 

PRZEDWrOSNIE - ,:Bokserzy", godz. 
16, 18, 20; dozw. od lat 7. 

ROROTN1K - "Dni zdrady", godz. 16,30, 
18.30, 20.30; dom. od lJ8It 7. 

Recitale odbywać się będą w sali 
zamkowej Muzeum Narodowego -
we wtooc-kIi., czwartki i soboty - o 
godz. 16. o 

-Z 
earoszach 

BO~IA - .. Kwiat rntłosci" godz. 18, 20; 
d07lw. od lat 16. 

REKORD - "Taeei szturm" dla młodz. 
godz. 15,30; .. Tragiczny po§cig" godz. 
18, 20. dozw. od lat 18. 

STYLOWY - ... Samotny żagiet" dla mło_ 
dzieży, godz. 16; "B:u'yłeczka", go. 
dz:na 18, 20, dO'lw. od lat 18 

W sob<1tę 1 paźdz1iernika odbył 
się pierwszy recital w wykonaniu 
Lwa Oborina (ZSRR). 

Kolejne recitale - 4.10 Fr. 
Maxia.n (Czechosłowacja), 6.10-
st. Szpinalski (Polska), 8.10. - Pa
weł Sierebria.ko-w (ZSRR). 

Nowe lokale gastronomiczne cie
szą się na ogół p owo dzeruem. Re
stauracje i bary PSS są pełne, a o 
frekwencji nie decyduje jedynie to. 
że :podawane potrawy są na ogół sto 
suflkowo dość tanie, pożywne i sma_ 
czne. Duży wpływ na frekwencję ma 
ni .zawodnie i estetyczny wygląd 
tych lokali. Lśniące ściany świeżo 
odremontowanych lokali i schludny 
wygląd obsługi to niezawodnie naj
wIększy magpes przyciągający klien 
telę do restauracji PSS. 

mają rówmez 1 minusy. Największy 
z nich, to zbyt jednostajne menu. 
Zwłaszcza słyszy się dużo narzekań 
że nie możr_a tam otrzymać potraw 
jarskicl1, Amatorzy jarzyn, kluse-

Bary mleczne zakłada Okręgo\qa 
Spółdzielnia Mleczarska. Dotąd uru
chomiono jedynie 2 bary, przy ul. 
Daszyńskiego l Al. Unii. W niedale
kiej przyszłości mają powstać jesz
cze dwa nowe: przy ul: Próchnika 
i Piotrkowskiej. Wszystko t0 jesz
cze !Za mało dla Łodzi. 

SWJT - "Za wami pójUl} inni"; godz. 18, 
20, dozw od lat 12. 

T}!!CZA - ,.Zloty róg" godz. 16.30, lS,30, 
20,30; dozw. od lat 7. 

TA1'RY - "Dni i nocc" , godz. 16, 18. 20, 
dozw. od lat 7. 

Wl.óRNIARZ - Potępieiicy", godz. 15,30. 
18, 20.30, dozw: od lat 16. 

WIS LA. - .,Zloty róg", godz. 17, 19, 21, 
do:r.w. od lat 7. 

WOL .'OSC - "Pan Nowak" godz. 16, 18, 
20, cJozw. od lat 14. 

ZACHĘTA - .,żelazny dziadek" - godz. 
16.30. 18.30. 20.30; dozw. od lat 7. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTl:)P DO 
KINA WZBRONIONY. 

Sz olenDe szoferów 

'-0 '.' 
29 bm. odbyło się w Państwowej 

Wyższej Szlwle Muzycznej w War
szawie zebranie towarzyskie z u
dzilóllcm polskich i zagranrl.cznych 
uczestników IV Międzyn. Konkursu 
Chopinowskiego, profesorów i stu
dentów Konserwatorium. Gcśai. w 

« 
Pierwszy k:ub racjonalizatorski 

Chorzowskie !Zakłady przemySłu 
chem. "Azoty" zawiązały u siebie 
pierwszy w przemyśle chemicznym 
klub racjonalizatorów i wynalazców 
robotmczych. Zalecenia Konferencji 
Usprawnień, o której ostatn'io pisa
l.Jśmy na łamach naszego pisma, 
wchodzą w stadium realizacji. 

Ale lokale gastronomiczne 

kładów pr.lemysłov.rycll 
rr.lany dośwladczea. 
Państwowe Zakłady Chemiczne 

Foto .. Dz. L." 

Na marginesie tych uwag należy 
zwróc:ć szczegóiną uwagę pod adre
sem PSS i Okr. Spółdzielni Mleczar
sk:ej. Dużo lokali po zamkn;ętych 
restauracjach i stołówkach prywat
RYch stoi jeszcze pustkam:. Należ" 
Je wykorzystać Ub.) 

Komenda Miejska Powszechnej 
O rganizaCji "Służba Polsce"-Łódź 
szkoli bezpłatnie szoferów. Kurs od
bywa się w Łodzi. Jest d0chodzący. 
Nauka trwa w godzinach popołud
niowych. Do nowopowstalego klubu przystą 

p:ło 6 racjonalizatorów robotników. 
ora'll przodowmków pracy. Klub ra
c.,onalizatorów usprawni pracę przez 
f·achowe szkolenie, akcję odczytową 
i dostarczanie fachowych wydaw
nictw. Poradnia technologiczna, 
w~półpracująca z 'biurem konstruk
cyjnym pomaga w wy-konaniu pla-

"Azoty" mogą już zarejestrować 
konkretne wyniki działalności klu_ 
bu. W ciągu ostatniego miesiąca 
wpłynęły do komisji kwalIfikacyjnej 
4 nowe pomysły, W chwili obecnej 
kilkunastu racjonalizatorów pracuje 
nad nowymi. pomysłami. 

W baru mleC'.li!lynl 

PONIEDZIAŁEK, 3 PAZDZIER:I\"lKA 
11.35 Muz. bułgarska. 11,57 Syg. czasu 

i Hejnał. 12.04 DZIENNIK POLUDN. 
12.25 Muz. 12,30 Aud. dla Wtii. 12.55 .,Na. 
sW'ojsk~ nutę". 13.25 Program d.nia.. 13.30 
Muz. obiad. 14.00 Aud. ZNP. 14.15 Ko_ 
munikaty. 14,20 Aud. Lsza z c)'klu: -
.. Koncerty instrumentalne" 14.45 Repor_ 
taż ~ wLccu ZOl'gall'<ilowan.ego z okazji 
rozpoczę"ila llowego roku BJkadem. 14.,55 
Koncert solistów. Wyk.: - Al. Tal'sld 
- fortep., Br. Nagujewski - wiolonczda, 
K. Bacewkz - akomp. 15,30 .. Otwi "ra_ 
my klub filatelistów" - pog. dna dzirei. 
15.50 :Muz. rozryw. 16.00 DZIENNIK PO_ 
POŁUDNIOWY. 16.20 ,JlIVięt<l pokoju" 
- aud. dla młodz. 16.35 Kwadrans muz. 
rozry'\v. 16.50 Reportaż z obchodu .. M:,,_ 
ćlzynarodowego Dnia Pokoju" w Lodl'.i. 
17,00 Konc. rozryw. 17.45 Aud. dla. m'o_ 
dzieży. 18.00 ReportJaż. 18.15 Muz. Jud. 
18.40 "Wszechnica Radiowa". 1900 Aud. 
dla wSi. 19'15 "Traviata" - Opera Ver_ 
di'ego w 3 aktach 20,00 DZIEN. WI.Grz. 
21,40 "No"iiny" - 1 odc. pow. E. Orze_ 
s'Zkowej. 23.00 .. 7 dni sportu 16dzlnego" 
- aud. W oprac. red. L. Szumle'Wskiego. 
22.13 Omów. progr. lok. na jutro. 22.1'5 
Muz. ron. 2300 OSTAT. WIAD. 23.10 -
ProgI'. na d·zi·eń nast. 23.15 Reportaż z 
Mje&z. Konk. Chop1nowsltiego. 24.,00 Za.. 
kończenie and. l Hymn. 

Warunki przyjęcia. 
1. Dobry stan zdrowia 
2. Rocznik 1929 
Wykształcenie 5 klas szkoły pod

staw0wej, górna granica mała ma
tura. 

Wyrażamy nadzieję. że łódzkie za
kłady przemysłowe nie pozostaną w 
tyle l w na~bliższym czasie zorgaru
zują takie same kluby u siebie Cze
kemy na meldunki. TOL). 

czek i innych potraw bezmięsnych, a 
zwłaszcza zup gotowanych nie na 
mięsie, &ą naprawdę pokrzywdzeni. 

Po ukońozeniu kursu Urząd Zatru 
dnienia zapewnia absolwentom pra 
cę. 

Zapisy i podania przyjmuje Ko
menda Miejska P. O. "SP"-Łódź, 
ul. Curie-Skłodowskiej Nr 30 do dn. 
15.9.49 r. 

nów racjonalizatorskIch, rysunków AII7rJ. .. 
oraz w przeprowadzeniu obliczeń i ~ II a rq 

W swoim czasie PSS obiecywała 
uruchomić w Łod1Z.i specjalną stołów 
kę dla jaroszy. Dotąd obietnicy tej 
niedotr,zymano, a szkoda. 
Pisząc o zagadnieniach kulinar

nych Łodzi, nie można pominąć mil
czeniem sprawy barów mlecznych. 
Dużo się już o tym pisało, a 'barów 
tych dotąd brak. 

cl.oświa.d~eń Pr?gr~ pracy klubu z o.:mzji im.Lenm kierowrui=lti p. Gaw_ 
przewldyJe .nawl~zarue ~ontakiu z li.ckiej Ludom;ry, Szkoła 125, przekazała. 
klubaml rac]onal1zatorów mnych za-I na odbudowę Warszawy zł. 3000. 

. Dr SWIDERSKA ~ ŁOl'!.'1CU.A, cha 
OGŁOSZENm III roby skórne, kosmetyka lelmrska, KUPNO I SPRZE[)A~ 

Likwidator firmy, Wytwórnia i sprzedaż konfekCji wS7.elkie zabiegi kosm 'tyczne -
Piotrko","Sl~a 224, tel. 141-72. BECZKI dębowe, sosnowe okazyj-

Bazar Ameryk~ński spółka z o. o. Łódź. Plac Wolności nie sprzedam, Legionów 42-35. --- - - --
I"r 10, zaw,adamia, że firma postawiona zosiała w stan Dr WOLKOWYSKI, sp~jalista: 

skórne. Iweneryczne, 3--0, Wschod_ SPRZEDAM sypialnię jasną oka_ 
likwidacji z dniem 5 września 1949 r. Dia 6()--11 . (k207) zyjnle. Plac D'abrowskiego 2, m. 5. 

W związku z tym wzywa się wierzycieli do zgło- ----- - LOKALE 1:zema swych pretensji w ci.ągu trzech miesięcy od Dr KACZOROWSKA skórne, wena 
dnia trzeciego . ogłoszenia. Likwidator. ryczne. Iwsmetyka leltarska 17-19 

MALZEN'STWO BandurskLego 12. pracujące bez-
dzietne poszukuje pokoju sublo_ 

\ Dr REICHER specjalista wene- GAll. DENTYSTYCZNE katorskiego, tel. 160-48, Kuczyńska 
LEKARZE ryczne, skórne, płciowe (zaburze_ 2 STUDENTKI ostatni rok stu.-nla). Piotrkowska H, trzecla-szó- LEE \RZ dentysta BALleRA - diów po~zu:kuią pokoju. Zgłosze_ Dr LENCZEWSliI specja'ista cho __ sta wieczorem. (k 121) laboratorium sztuc-.mych zębów, 

rób kobiecych akuszerii . Piot::_ Monlu~zki 11, II Piętro. T~lefon 
nia do Dziennika ŁÓdzkiego ,,9921" 

3-7. Dr ROZYCKI, specjalista chorób nr 151-15. (k112) -kowska 56. przyjmuje 8-9, POSZUKUJĘ pokoik sublokatol"_ kobiecych, akuszerii. Przyjmuje -Dr JADWIGA ANFOROWICZ -- godz. 3-6, Piotrkowska 33. (k 122) ZAOFlAROWA.."JLE PRACY 
skiJ opłacalne, zgłosić, Piotrkow_ 
ska 28110. 17-18. 

skórne, weneryczne. kobiece 1-7. -Próchnika 8. (k 1Q5) Dr LESNIEWICZ AL. chirurg, Ja~ rOWAZNA instytucja poszukuje ROZNE 
racza 36a, tel. 2?A_09, &-7. ksi gowych na stanowiska: kle_ 

ZGUBIONó"'Teiit.''''~'iużbową LECZNICA Spóldzielnia Leltarzy rown,ka planowania, kier. kosz- Miler 
Specj alistów , godz. 9-2Q. Porady, Dr PIWECKI wewnętrzne (płuca, tów 'własnych I kierownika ksJ<l_ Józef, S:enlctewicza 33. (1t21G) 
zastr~ ki, nnnlizy, dentystyka - serce). Piotrkowska 35, 3-6. gowości. ZgŁoszenia "Wyk\valifi_ 
gabinet ko&melyczny, Piotrkow_ kowani" Dz. Ł. (V912 p) ZGUBIONO książeczkę Ubezpie_ 
ska 3, telefon 137-76. (k 12U) czalni Społecznej na nazwisko 

Dr S TEIN - chorOby nerwowe POMOCNICĘ domową (refcren.c le) Rajca Stanisław, zam. ul. Płoc_ 

Dr LInO ALEKSANDER Choroby przeprowadził się ul. Legionów 16 przyjmę· Zgłoszenia z rana. Rtl_ Ita 48/16. 
uszu. gardła, nosa. Daszyński€'_ tej. 192_55. (8962 g) precht, Kilillskiego S6. (9300p) 
go Nr G, B-lO, 4-6. Tel. 101-50. ZGUBIONO książeczkę Ubezpie_ 

Dr BmERGAL - chorOby skórno_ OSOBA kulturalna do dwuletniego czai ni Społecznej, leg. urzędu za_ 
Dr HEl.'I>O_PORĘBSKI. skón,e weneryczne, 4-6 PilOtrkowska 134. chłopca na parę godzin dziennie trudnienla, dowód osobisty ONZ 
weneryczne, 17-19, Brzezna 6. - Tel. 269-96. (k208) poszukiwana. Kopernika 22 D~b.s.ki prawo Jazdy na pojazdy konne na 
Telefon 15B_19. (k lOG) ._--- - względnie gosposia. . (9SMp) nazwisko Jan Cichecki, Ludwik! 15 

Dr LUKIEWICZ specjalista sltór_ Dr FIESIWW WIUTOR - ncr~ POTRZEBNA gospOSia czysta z ZGUBIONO książeczkę Ubezpie_ 
nych, wenc"ycznych 10-12, 5-1, wowe, weWlllętrz.ne, 3--5, Próchni_ dobrymi referencjami od zaraz. czai ni Społecznej 3783929 nazwisko 
Wólcza'iska 40. (k 109) k.a Nr 6. .(tk2OS) Brzeżna 14, m. 2- ( (9833 pl Janina Tł<>czek. 

SKRADZIONO leg. Brat. POIT! . 
stud. UŁJ za8w:lad. o złożeniu do_ 
kumentów na UŁ, leg. Związk'.l 
Zawad., leg. ZMP na nazwisko 
Danuta ZUkowska, zam. Wschod_ 
Dia 74-7. (2879p) 

W DNIU 3O.IX.49 skradziono ple_ 
czątkę firmy Maria Chajn, Piotr_ 
kowska 118, którą unieważniam . ._-- ---------- .-
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przez 5 Urz.ąd Skarbowy 
na nazwisko B_ma Rosmscy, Łódź. 
stalina 60. (9885p) 

POLEROWNIK odświeża meble 
wszelictego rodzaju na miejscu. 
Wiadomość Nowotki 23, m. 9. 

ZAGUBIONO książeczkę oszcz(ld_ 
no~c.iową Nr 070550 wydaną przez 
~ Ur7ąd Skarbowy w ŁOdzi na 
naZWIsko Mehmet FaźJ..i Ogiu, -Łódź, ul. Nowotlct 17. (989:;p) 

FOTOAUTOIlIAT: - NARUTOWJ_ 
CZA 8 wykonuje naj taniej p-: !epi_ 
sowe zdjęcia legitymacyjne. (k6S) 

PARYZANKA artystyczna cerow_ 
nia wszelkiej garderoby, kilimów, 
Sródm'ejska 6/5. (k 14~) 

FOTOGR4F'EI 
do legiltymacji i prace ama_ 
torskie wykonuje szybkO. 80_ 
lidnie Legionów 1 - front. 

(1,: 204) ... ~ 

ł Poszukuje się 

buchaltera -rewidenta 
Zgłoszenia osobiste Łódź, 

Wólczańska 57 - Ref. Per-
sona1ny (k 217) 

PRZEDSTAWICmLSTWO 

na skup ełny 
Bydgoszczy i Pomorza P0-
szukuje oferty "PAR" -
Bydgoszcz 3309. (k 22m - -

WYDAWCA: 
Spółdz. Wyd .Oświat. ,.Czytelnik", 
Redakcja I Admini.Strocja. Ló~, 

Piotrkowska 96. tel. 209.02. ~U7_18 , 

204.75; Dział Miejski 217~!l2; Dział 

Sportowy 208,95; Dzia.ł ')głoszeA 

123_33 DZiał Prenumerat 180-74. 
'" ":n.I~cJa rękopisów nie z.wra.ca. 

za treM termmy ogloszetJ nu' 
bIerze odpow!edzlal ności. . 

lłedaktor naczelny: 
ANATOl, ~IIKIILKO 

~ - ..:2;;:a 
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'" qttnurzonu 

W Warszawie łgaria pokonana 2:3 ( :3 
teletonuje z lI'orszoH'ql ' ,6lted • .laro§'ew fłliecieclafl 

He; grze 
fJsuje z II'roclowie ... 

,V m.~dz}m'llstowym meczu pilkarskilm 
Vroc'll:v-Lód~, wbrew prz~widywaniO!n. 

p'lkorze "~l mu.",icli zadowolić się j edynie 
w\·n·I·;~m rC:ll'sowym !l:!! (1:2). 

'Wynik t n, trzeba to stwi·~rdzić na 

wstępie, je.st bardzo szczęśliwy dla go.. 
9»odarzy, którzy często nie potrafiJ! udo. 
wOdnić, iJi: w zespole ich znajduje się lda 
ku graczy ligowych. Lodzianie erali <.'ha. 
otycznie. Na palcach jednej ręki morum 
policzyć te wszYstkie akcje, l;tóre prze. 
prowadzono w sposób godny wyszlcolo_ 
nyctJ. piłkarzy. Trudno więc kogoś <wyró~ 
nić. Może warto wspomni~ć o Janecz1rn, 
którego często pono-siły nerwy. Piłkarz 

t()n ciągle zapomina, j~ wisi i!Ul.d n.!m przy 
slowiowy tniJccz Damoklesa. 
Milą niespOdziankę sprawiła nam jede. 

nastka wroclawska, składająca .!Ilę z 7l&.. 

na 45 minucie. Przerwa. Prowad.zi- wodników szybkich ! njezmiernie ambd/t.. 
my 3:1. nych. Najl~ linią w zespola był na.. 

pad, który w pawnych okresach gry 00%_ 
Ocena karnie hasał itla połowie łodzian. Szezu.. 

Przed rozpoczę- spotkanie zakończy się wyn:ikiem!liśmy pierwszego grola! Entuzjazm A teraz krótka analiza pierwszej rzyńsltii w tym czasie z wiellcim szczę. 
ciem meczu Pol- 1:.1, a )eżel~ nawet :"'Ygramy :- róż- w1ido~ jest niesamowit~. Fruwają polowy. ŚCiero interwenlQwał, gdyby jednak napa_ 
ska - Bułgaria w mcą JedneJ bramkI. Nam me wy- w powletrzu. kapelus~e I plas~cze Wall,a była wyjątkowo zażarta. stn.iJc'y WrocłaWia strzela!l.l z kaMej nAda 
loży prasowej zor daje się jednak!. aby wywody dzien- Jest 1:1, a WięC tak, Jak przewldy- Więcej sirzalów oddali Bułgarzy. rzającej się sytuacji l nie usiłmvIDiJ wraz 1\1~~ ganizowano totali- nlkarza Bulgaru były sI uszne. wał red. Antonow. PatlwIo ~ofa~ sie do pomocy, wzma z pi!lt!ł "wjechać" do bramki pr,reciwni' 

. zator, sprzedając Oto nadchodZi chwila rozpoczęcia cniając trójl,~: SuszczYk _ Parpan ka niewatpli'Wie bramkarz 10dJZian lci!ka 
bilety w cenie s tu meczu. To nie osłainie nasze _ Jabłoński, krotnie mugiałby kapitulować. 

2lłoiych. Zdania co do wyniku były Tym razem nie wybiegają, a wol- ł Kierow!lictwo drużyny bulgar- w ofensywie gości podobał się nam pra 

-----~---
p.odzielone .. Przewidywania wahały no wchodzą na stadion piłkarze S OWO skiej twierdzi, że gracze Sofii da- wy łącznik - Duda i środkowy 1IlAp8... 

Sl~ od ZWYCIęstwa Polski 3:1 do po- drużyn reprezentacyjnych. Bułga- Mecz jeszcze me skończony. Dwa wno nie mieli tak słabego meczu. stnilt Forysllewskl. Równie:!: dobMle gral 
rażki 1:8. rzy są w ci.enmo czerwonych ko- razy nasi są przy pike i nadarza- Po zmianie stron zachodzą małe na lewym skrzydle Ignaezak. 

FamiliJne dyskusyJki szulach i bialycil spodenkach. a na- ją się wspamałe okazje do zdobycia przesunięcia w drużynie Bułgarii. W pojedynkaeh z Włodaretl7w-. ...,. 
si chłopcy w białych koszulkach. prowadzenJia. Jednak obrońcy Buł- Minczew gra w bramce, a na skrzy- chod:<lł on często zwyclęloo, 00 cIo'wOdIIir 

Na temat składu naszych drużyn Otrkiestra gra hymn Bułgarii i gadti r07lbió'ają nasze ataki. dle zamiast nożkowa gra stepa- ~e nasz reprezentaqjny obro!\ea nie -:I 
rozmawiam z dr. Mielechem. Uwa- Polski. Parpan gra wyjątkowo słabo, jest now, Bożkow zamiast na prawym duje si~ jednalk IW reprezenta.eyjlDej for. 
ża On, że w WaJrSzawie powinni by- 50 tysięc:my tłum :Intonuje "Jesz- pov,,'Olny i bez inicjatywy, ale trzy- skrzydle gra teraz na lewym. mie. 
M grać Baran - Bogendorf i Patko- c::ze Polska nte zginęła, póki my ty- ma się, jak cleń - Laskowa. . . W naszej drużynie nie ma żad- B1ab1lej W}"ll6dł& trójb JIOIX1OC7'. O obroIIl 
ło. Nie wolno było tej trójk:i roz- JemyM... Laskow strzela właśnie trafiaJ~c nych zmian. cadl me da • w1ele~, pcJIIk,. 

dzielać. Kto wie, czy me warto by- I potoczyła siA piłka... Y1estsłUpek.nasJzakeJ' sdtronioty~he.czas, S1lCzęŚCIe Zdo.bywamy przewagę w polu. wał llMj IIkrzydłowi - lr6db 1 Kard.. 
lo również przypomnieć sobie o .. J po SWlcarz strzela w ręce bramka- nlak bardzo często uł&tw.laU im ~. 
Włodarczyku, który jakcby wrócił Sędizia Węgier Kamaras rozpc>- S I k' Po prze:rwtle MArciniak !rlD8Cmie Bilo popra 
do formy, a co najważmejsze, umie czyna mecz. Alszer podaje Swica- pa ona O az a rzowi, a po chwili strzał Alszera wił. h6dka na.toml8Bt 1V da.l..!Dym Cją.gu 
odważnie wchodzić w aJrcję. rzowi, a Swicoa.rz Patkoli, ale nie- Swicarz zdobYwa bramkę, ale ze w,Yb~ja ~~gą Mincz~w, który .gra. w był n!ewidoczny. 

Omawiamy te tematy, patrząc na stety piękna ta akcja zostaje zJik- spalonego. Sędzia główny naradza rueblCtskleJ kOStZUpli przeWYZGszaJ~C Bramki dla Wroc!a.w.la zdobyt!s: 
fi ał . "'d Di P tk . ęd . t . . wzros em nawe arpana., ra Się grę n owego meczu J'UniO!rOW o WI owana przez mczewa. a 0- Slę z s Złą au owym (Bułgana) l... . kl' . t pł Nas' me- W 4 minucie - Duda 1 w 40 mlnueje 

puchar PZPN. Grają reprezentanci In gra na lewym łączniku, mając mestety, stwierdza, że był spalony. m:.. bel,. a gmlI~,U Yle,,~ą. SkrzyIdłem tabicki. 
P . W s R d Al k 10 W ik t·· d l 1 1 poW.ze me raJą nJ'" , omorza 1 ar zawy. e. e - numer . '" yn pozos aJe WięC na a :. , ' s gdy AI"zer . CieśUk są Dla łodzian: 
sandrowicz stwierdził, że w finale AIS2er pIęknIe podaJe do środka, \Towcza, ." .. j I . . W 1 mlrnJc!le - Janeczek 1 w 1'6 - E .. 
musiała znaleźć się drużyna Łodzi, Patkolo wyskakuje do góry, ale pil- ' riagl »~ezr?botm '. Mamon a ~raW1e rue czewski. 
która niepotrzebnie przegrała z ki nie dosięga. Nadbiegający Ma- ~ I e... WI~ac na bOISku. Kont~zJowany w~t Zawody prowadZił p. Wa.Ie...ak, który 
Warszawą. Pomorzanie grają lepiej moń trafia w poprzeczkę. Gra jest Patkolo podaje CieśliIwwi. Strzał staJe Stankow. ZastępuJe go C kilkal{rotnie wyda.ł mylne orzeczenie od.. 
i ostatecznie uzyskują zwycięstwo nE'1l'Wowa . lecz bardzo ciekawa. Buł- drugi goaI. Polska prowadzi 2:1. liOW. nośnie spalonych. Pec:h chclał te decyzje 
1:0 (0 :0). Prezes PZPN inż. Prze- garzy g.r·ają rzeczywiście twardo i Na~ .głowami, tłumów ~oszą się W 17 minucie, wówczas .. gdy Boż: te częściej knl;ywdziły drużyne gości. 
worskI przechodzi przed ustawi 0- są na boisku niebezpieczrri. balomkl z czasaw WYŚClgU kolar- kow stał na z:decydowame spaloneJ PorueWBŻ to propagandowe spotkaalle 
nymi w szeregach graczami składc:- Alszer niepotrzebnie wyczekuje skiego Doo~oła . Polski. pO~ycji .i Ryb!cki czck~ł na od- odbywało się w ramach obchodu Mjędzy_ ' 
j ąc im serdeczne gratulacje, a pu- i strzela daleko ze skrzydła wprost W 38 m.fiUCle Alszer strzela do gW.l'Zdane spalonego, Bozkow strze- narodowego Dnia Pokoju i wstęp na za.. 
bliczność bije brawa. Stadion ' za- w ręce bramkarzowi Sokołowi, pustej bramki jest już 3:1. Oby tyl- lił najspokojniej w świecie. Jest 3:2 WOdy był bezpłatny, na trybunach zebra. 
pełnia się szczelnie. Niepotrzebnie który ma więcej' pracy niż Ryb1cki. ko na~ chłopcy. potrafili wytrwać dla nas. Oto je?zcze je~ nauczka: lo się około 6 tysięcy ludzi. 
puszczono fałszywą pogłoskę o bra- StanI.ow strzela wysoko nad po- do konca, a będzie wszystko w po- me wolno spac na boIsku. Trzeba * 
ku biletów wstępu. Bilety można przeczkę naszej bramki, tak że RY-\ rządku. Gra j'est wyjątl~owo ~stra. grać, a nie <;zcl,ać.?a ~wizdek. Z~- . '" * 
było nabywać w dowolnej ilości biclti tylko uśmiecha się do piłki" Faul. z~ faulem. Co chWIla gwIzdek czy;namy mepokOlc s:ę o wy~ ~ed . I'07lpocZęCioem meczu rep:ezenta.. 
i to po niezbyt słonych cenach. Do uśmiech szybko jednak znikł z jego oznaJr;u~ rzuty wolne. Gra traCi na I koncow:(, bo gra płyme I;rzy me- j cYJny pltkan Wło~ar~zyk wygł~ii pmes 
~arszawy na mecz przybyli kibice twarzy, 1:>0 oto po chwili jest nie- wa~sC'l., . I zn~czneJ ~rz('wadze. ~uł?~row. Wre- ~Iiltrofon p:rzemóWlIen,8 w obrome poko. 
memal z całej Polski, bo to nie bezpieczmy moment i Rybiclti z tru- Ws.razowka zegara zatrzymuJe się SZCIe ]wnJec. ZWYC'lęzyhsmy! _J_u ... _____________ ~-
tylko sam mecz, ale jednocześnie i dem wybija piłkę na korner. Prze
dzień wielkiego święta. żywa my ten moment j wynik na-' 

Sportowcy w dniu tym manife
stują razem z .calym narodem wo
lę pokoju. Na stadion wkracza or

dal pozostaje bezbramkowy. 
Spoglądamy na zegar. Minęło już 

15 minut. 

Pierwsza bramka 
kiest.ra reprezentacyjna Wojska Pol Wyjątkowo ruchliwy w naszym 
sk!ego. Imponująco wyglądają ze- ataku jest Swicarz, który stwarza 
społy młodzieżowe. Na zielonej mu- szereg niebezpiecznych momentów 
rawie powiewa las kolorowych flag. pod bramką Bułgarii. 
Defiladę prowadzi m istrz Olimpia- Spasov bije wolny, a po chwili 
dy Akademickiej stawczyk. ten sam gracz po odbiciu się piłki 
Przybywa do loży honorowej Mar- o nogę jednego z naszych zawodni
szałek Rola Zymierski i Premier ków w 17 min. strzela raz jeszcze 
Cyrankiewicz. Orkiestra gra hymn Rybicki kapituluje! 
narodowy. Bułgarzy prowadzą 1:0. 

W Imieniu młodzieży sportowej Po chwili Spasov bij'e jeszcze je
pl'zemar.via &tawczyk, stojąc na den wolny, ale tym razem piłka 
podium przed 3 mikrofonami i dzie- wybita zostaje pięknie przez Ry
siątkami objektywów aparatów fo- b'ckiego. Bułgarzy zdobywają prze-
tograf.icznych. wagę w polu i coraz częściej gosz-

Defilada wypada imponująco. czą pod naszą bramką. 
W szeregach maszerującYC~l spor

towców poznaj'emy wybitnych za
wodJilików jak: Skoneckiego, Kol
czyńskiego, Kalbal'czyka i wielu in
nych. Z meldunkami ze wszys1.kich 
województw Polski wjeżdżają na 
stadion motocykliści. Jadą z pro
porcami zawodnicy Białegostoku, 
Krakowa, Poznania i innych miast. 

Rybicki broni jak lew 
Rybiclti obronił IJJiebezpieczny 

strzał Bożkowa, Jeszcze jedna bom
ba, strzelona przez Milanowa. Tym 
razem, na szczęście piłka idzie w 
aut tuż obok słupka. 

Wyrównanie 
Jpinia Bułgara Jest 25 minuta. Suszczyk podaje 

Rozma wiamy z red. Antonowem PatkoIi. a ten CieśIiltowi. Pada 
(Bulg!liria). Pytamy, jaki będzie wy- strzał i pillta grzęźnie w siatce. 
nik m e czu? Antonow twierdzi, że Zdobyliśmy wyrównanie! Strzeli-

(TELEFON Z SOFII) 
W czasie. gdy kill.a godzin pl 'lelI 

meczem z Bułgar!ą piłkarze nw. ślu 
howa.li dać z siebie wszystlm, na. Cfl 
ich stać, aby na ~ta.dirnie sof'js'··m 
nie przynieść wstydu piłkarstwu pol
skiemu, kierc.\YlIiclwo n:~szl'j ('ks e. 
dyc.ji zastanaw:a!o s:ę jeszcze nad ,1-

st."lleniem reprezentycyjnej jedenasto 
Id Po dYSkusji po~tanowjono zam·<!"t 
Skr~ypniall.a wsławić do pomocy 
Brzooowskiego. 

Dopiero podczas gdy okazało się, że 
zmi.an.. .. , ta była słuszna. 'Wł:\~ 'e St2. 
ry taktyk Brloz'wslci naj' ard lej na 
dawał się na. tę pooyeję, mając prze
ciwników grających ostro i zdecydo. 
~:anie. 

Również i partnerzy "polon;sty" w 
trójce pamocy n ie za.wiedli POkładl
Dych w nich nadziei. 
Zwyci~żyIiśmy Bułgarów wPraw

(i2;ie 1:0, Wynik odpowiada przebie
gowi sp()itkania, a jednak były olu:",
sy, w ldórych cały ciężar gry spo
czywał na barkaoh po-lskiej linii de· 
fensyWIlej. I wówczas naszej po·ma
cv dz.ielnie sekundowali obrońcy: S<>b 
KQwi.ak i Fla.nek. Oni to zablo;tOwa!: 
szybkich, bramkostrzelnych s '''zydlo 
wych, Bułgll.rzy zcr:entowali się szyh 

IHIISZ)/NA DO 

l.o w sytu-ej!. Usiłowali w drugiej po 
J,n. ie Pi"ow:,ozić swe akcje ofensyW. 
ne' kiem. L rz tu - nasi pomoc
nicy byli u ,vsze na posterunku, 

Nics!>osób bylo nic dopuścić gospo_ 
darzy do stn :ów. strzelano jednaJt 
pr;zc \a':n'e z dalelt:t. Silne bomby W 
efektownym stylu wyłapywał Ju."O

zO 
RO'mtrLygnięcie padło w 5'7 mln.. z 

tzUtu wolnego, egzekwowanego przez 
Barana, Strzał był do obrony i bram 
k~rz Bułgari, mimo, Iż spiSyWał się 
dzielnie, w tym wypadku nie był bez 
winy. 

Sędzi«twał Doroty (Węgry) który 
nie zauważył dwóch fauli 'na. polu 
J;arnym przeciwnika. 
Publiczności 25 tysięcy. K. 

\dcz, który do przerwy mało miał =---------------
CZtlSU na próżnGwanie. 

Po zmianie :;'-ro1:. nastą.piła również 
'~miana w linii pOlskiego ataku, Ko. 
Imt obj ł kierownictwo na.padu, a 
1\ m:l;:ala za.iął pozycję lewego łączni 
ka, NIC grał już Capczylt. Nie był on 
bi;: słaby, ale n e odpcwiadała mu 
ostra gra Bułgarów. 

Lehkoatleci 
H'lóhniorza 
zwyciężajq W trójmeczu 

W trójme<:zu lekkoatletycznym LKS 
Włókniarz - Chemia - Spójnia, zwyci<:_ 
stwo OSiągnęli zawod!D.icy Włókniarza 
83 punkty przed Chemią - 48 pkt .. 

Teraz atul. polski jeszcze częściej Spójni~ 44 pkt. 
g • eH Pct1 bramltą gospOdarzy. Naj- z uzyskanych wyn:i,ków na uwagę M_ 
uf.zpie:::zniejmym był W nim Baran, sługuj~ następujące: 
który dużo i celnie strzelał, a nadto 100 m - Antowjez (LKS _ 11,5 sek.), 
ładnie ltomlJinował z Hogendorfem. 2) Kozłowski (Chemia _ 11,6 ook.l; 
Nie za\ 'sze jednak Hogendol'f zdra-
{bał ochote do twardych pojedyn_ 1.500 m - Kundzilk (Spójn.ia.» - 4 :26,8, 

2) Kowa.!ski (Chemia) - 4.28. l:r.w. Lewy obrońca Bułgarów gardził 
d<,likatną oohI'oną swego przeeiwni- Kula - Brzosko (LKS) - 12,67, 2) Woj 
ka. ciechowski (Spójnia); 

400m - 'VdowczYk (Chemia.) - 54,2. 
Kchut, czu;:}cy sdę lepiej w rOli! 2) Sysalt (Spójnia). 

l;i~l'Q\Vil~~ kwintetu, upa.rcie forso- Skok w dal - Antonowicz (LKS) 5,99, 
'.at pra·'ą stronę. .2) Szczepanjak - 5,80. 

• 
fiLI 3ó) 

W p6ł minnty później Jonathan Mag był 
Jut w ogrod.,ie. Z t,umu cyrJco\\ ców tlocZII_ 
cego ·s;.ę za łańcuchem "strnżaJ,ów" wyciąg_ 
~ł on pogromc6n; i wartowników dzilQ:.<lh 
"wierz,t. 

X-Z7 z zadowoleniem obserwował postęp 
demontażu i:ebznej wieżyczki. Prędzej, prl: 
dzej - przynagla.ł swoieh pomo<lników. 
Musimy zdążyć przed zmierzchem, nJ:rm na_ 
dejdll okoliczni ~leszkańcy! .. 

Kagle usłyszał przekleństwa, za sob'ł. Od_ 
wracaj c si~ ujrzał, jak 61Crc"i jego bandy 
tów l:ozslIwają si~ I)lZCU pięcioma słoniami. 
Cztery słonic twol'zyly czwo.abolt, piąty 
najwi'lkszy - luoczył po Iirod1.."U. 

Łańcuch "strażak6w" zerwał si~. T ... ba 
s onia, który znajdował się JHl ' ~,Iku ezwo_ 
roboJcn, podnLosła się na znak Jlogromcy W 
g6rQ. Krupka usiadł na trąbie słonia, która 
opisała p6łkole i Agapjt wylądo·.vał bezpie_ 
cznie na ,rz1>i4<ci~ olbrzymiego awJ.en!:ci~ 
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